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P r z e g l ą d  a r ty f c n ló w .
W iadomości krajow e  : Z i e m i a  S i e d m i o ­

g r o d z k a :  Z am k n iec ie  Se jm u.
W iadomości zagran iczne  : A m e ry k a :  Zniesie­

n ie  ustawy o bankructw ie .  —  Z a m a c h  na 
życie p ana  Clay.

P o r t u g a l i j a :  Rokosz w Porto .
H i s z p a n  i j  a :  P rotestacyja  dzieńnikarzy m a ­

dryckich  przeciw  zakazowi wydawania gazet 
w Barcelouie. —  Dalsze szczegóły o stosun­
k a c h  Barcelony. —■ R ząd  madrycki odwo­
łu je  przeciw  p a n u  Lesseps wytoczone za­
skarżenie . —  R e je n t  uwalnia B arcelonę od 
płacenia  zaległej kontrybucyi.

A n g l i j a :  T re ść  mowy lorda B rougham . ■— 
Izba wyższa. —  Izba niższa —  Lord Broug­
h a m  oświadcza sie względem Emirów Syndu.
—  0 ’Connel zam ierza proponować w par la ­
m encie  rozwiązanie nnii.

F r a n c y j a :  S tosunki z Hiszpaniją. —  Po­
m yślne  wiadomości z Afryki. Skarga na 
n iem ora lną  dążność feuille tonów  dziennikar­
skich . —■ Pogłoska o nastąpić m ającej zm ia­
nie  w m inis le ry jum .

S z w a j c a r  y j a :  Powstanie w Genewie.
Nowiny.
W iadomości handlow e i  p rzem ys ło w e: Z  Białej.

—  Stan galicyjskiego In s ty tu tu  pensyi d la  
wdów i sierot z ko ń cem  ro k u  1842. —— Ko­
lej żelazna wiedeńsko-glognicka. —  Jak  k a ­
m ień  m iękk i prz< .stoczyć na tw ardy , aby 
był na b ru k  przydatny. -— Posadzka mozaj- 
kowa drew niana nowego wynalazku. —  Da- 
gerotypy kolorowane. —  Z iem niak ’ w sier­
pniu  sadzone a w m arcu  zbierane.

WIADOMOŚCI (RAJO WE.
S i e a s i i s s ,  S i e d n t i o g r o d s & I i a .

Podług wiadomości z Hoiosz\Main(Cl(tusenbnrg),
stosownie do wydanego królewskiego resk ryp -
iti, zam knął tam że uroczyście dnia 4. b. m .

S e jm  Jego - E xce len cy ja  k ró l .  p e łn o m o c n ik ,  
baron  J  o z i k  a.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
' A m e r y k a ,

Podług  wiadomość, z Nowego Jo rk u  po dzień 
20. stycznia, izba rep rezen tan tó w  p rzy ję ła  140 
głosami przeciw 71 b i l ,  m ocą którego zn ies io ­
no ustawę o bank ruc tw ie ,  k tó ra  dopiero w 
przeszłym ro k u  p rz y ję tą  była. W  Nowym O r ­
lean ie  dnia 3. stycznia starano się wykonać za­
m a c h  na życie znanego p ana  C l a y  w najwyż­
szym  sądzie apelacyjnym . Gdy bow iem  te n ż e  
wybierał się z jed n y m  z swoich znajomyclTdo 
wyjścia z sądowej s a l i , jakiś  człowiek stojący 
za k ra tk am i zaw o ła ł : »Kłaniam p a n u  PI e n- 
r y k o w i  C 1 a y,a i te jże  samej chwili wystrze­
l i ł  do niego z p is to le tu . Szczęściem , że k u la  
przelec iała  m u  po nad głowę i u tkw iła  w p o ­
wale sali. Z łoczyńcę, nazwiskiem D r  c i f  u  s s, 
schwytano niezwłocznie, stawiono przed  sąd em  
i badano. Z da je  on się widocznie m ieć  pom ie­
szanie zmysłów, p rze to  sędzia rozkazał, aby 
łagodnie z Dim postępowano.

F o r t n g a R ja .
Z L i z b o n y  d n i a  6. l u t e g o .  D nia  31. 

stycznia w ybuchnął w Porto  rokosz, spowodo­
wany rozpisania m  dziesięciny. L u d  porozdzie­
rał Isarlki podatkowe i przeciągał t łu m am i po 
ulicach  miasta, rozprószył konną gwardyję m u ­
nicypalną, k tó ra  porządek przywrócić chciała, 
a guberna to r  cywilny u jrza ł  się zm uszonym  
przyrzec, że nakaże  przegląd pomienionego 
podatku. Poczem  lud  się rozszedł, jednaki®  
ńiespokojnosć w um ysłach  trwała ciągle, ja ­
koż dnia 2. lu tego przyszło do nowego ro z ru ­
c h u ,  k tóry  jednakże  wojsko spiesznie u d a re ­
mniło. Z Lizbony w’ysłano gońców od rządu , 
z tym r o z k a z e m , by pomieniony rozruch  w 
po trzeb n y m  razie przem ocą u t łum ić .  Zda je
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aie n iepodpadać  żadnej wątpliwości; ze podże­
gaczami do tego są sep tem bryści.

K i s z p a u ^ a .
Podług p ism  wydanych w Madrycie pod d. 

5, lu tego, wszyscy dziennikarze stolicy, wyją­
wszy redaktorów  pism  m inisteryjalnych, ogło­
sili protestacy ję  przeciw obwieszczonemu przez 
jen e ra lu eg o  kap itana  S e o a n e  zakazowi wy­
dawania gazet w Barcelonie. Pom ieniona pro- 
testacyja  kończy tem i słowy : ^Niepodległe
dziennikarstwo zastrzega sobie podać ak t  oska­
rżen ia  przeciw je n e ra ln e m o  kapitanowi S e o ­
a n e ,  i zadać ukarania, jeźłiby  go p rzyna le ­
żny t ry buna ł '  urzędownie za jego postępow a­
n ie  niezwłocznie do odpowiedzialności niepo- 
ciągnął.« —  Dzieńnik ministeryjalny Patriota  
donosi, ze gabinet h iszpański na obradach  dnia 
5. w wieczór uchwalił , i przedsięwziął en e r ­
giczne środki, by na wszelki -sposób w Kata­
lonii porządek i spokojność u trzym ać.

Ż  P a r y ż a  d n i a  13.  l u t e g o .  D zis ia j ,  
po upływ ie ośmiu dul. o trzymaliśmy znowu p o  
raz  pierwszy jed n o  z pism barcelońskich  , to 
je s t  dzieńnik Conutitucional, k tóry  d. 6. wy­
szedł na widok publiczny, i przyczynę , dla 
czego dawniej p rzes ta ł  wychodzić w teu  spo­
sób tłumaczy : iD n ia  529. przyszedł pułkowuik 
T u r  w towarzystwie oficera i cz te rech  żołnie­
rzy z policyi o północy do naszej d rukarn i,  i 
rozkazał , aby dzicónik ConstUueional d ruko ­
wać zaprzestano. A że d rukarz  zażądał rozka­
zu na p iśm ie ,  p rze to  pu łkow nik  T u r ,  po  
n ie jak iem  wahaniu się napisał następujące  sło­
wa : rZ  rozkazu Jego Exce lency i  jenera lnego  
kapitana, zakazałem  wydawać dzieńnik  Consti- 
tucional pod karą, k tó rą  wydaniem z d. 25. b. m. 
rozporządzeniem  zagrożono , i z tego pow odu 
postawiłem w d rukarn i  c z te re c h  żołnierzy p o ­
licyjnych. « Do tego prostego uwiadomienia m e 
dołączą Conslitucional żadnej dalszej uwagi. 
O kazu je  on się w ogóle w najnowszym swoim 
n u m e rz e  o wiele p rzezorn iejszym  i um iarko-  
w ańszym niż p rzed tem , jed n ak że  nie pomija 
m ilczen iem  rozporządzenia władzy wojskowej, 
a mianowicie powstaje na rozporządzenie, któ- 
r e m  pana A l g a r ę ,  dyrek tora  cła w Kata lo­
nii, nagle z Barcelony i z calćj prowincyi wy­
dalono. Z resz tą  umysły Barcelończyków uspo­
koiły się poniekąd , od czasu jak  pobieranie 
kontrybucyi i nakazane z lego powodu środki 
przym usowe ustały.

Wieść o sp isku  wojskowym w Barcelonie , o 
k tó re j  także  pisma paryskie  z dnia dzisiejsze­
go wspominają, okazała się bezzasadną.

M oniteur z dnia 14. lutego zawiera n as tęp u ­

jący artykuł : yRząd Króla zażądał od hiszpań­
skiego rządu, a-by.odwołał oskarżenie, k tó re  by­
ły polityczny naczelnik B arce lo n y ,  pan  G a -  
t i e r r e z ,  przeciw francuzk iem u kouzulowi, 
p an u  L  e s s e p a wytoczył. U r z ę d o w a  g a ­
z e t a  m a d r y c k a  z dnia 10. zawiera pomie- 
nionc odwołanie w form ie  łistu , k tóry m in i­
s te r  wojny napisał do m inistra  spraw w ew nętrz­
nych  , a który w końcu b rzm i ja k  n as tępu je .

»W sk u tek  tego rząd Jej Ifról. Mości, k tóry  
zawsze sprawiedliwie i bezparcyjaln ie  sobie po­
s tę p u je  , zniewolony j e s t  oświadczyć, że tw ier­
dzenie politycznego naczelnika było bezzasa­
dne, i bez w ątpienia  n ie  pochodziło z innego 
źródła , jak  ty lko  z pogłosek, k tó re  osoby uc ie ­
kające  z B a r c e l o n y  -rozsiały, a k tó re  za 
p rzedsięw zięlć ru  przez je n e ra lu e g o  kap itana  
śledztw em  bezzasadnem i się okazały

T e n ż e  sam M oniteur  zawiera dalej z B  a r-  
c e l o n y  n as tępu jące  wiadomości, k tó re  z P e r-  
p ignan  dnia 10. n a d e s z ły : »Rejent uw olnił
miasto B arcelonę od zapłacenia  zaległej jeszcze 
kon trybucy i wojennej. —  D zieńniki z dnia 8. 
zawierają list je n e ra ła  S e o a n e  do m unicy-  
palności tudzież izby handlowej, w k tó ry m  je
0 t e m  zawiadomiono. —  K edak to ra  -dzieńnika 
Papagayo  wypuszczono na wolność.

W ielk a ISrjliUkija 1 Irlam lyja.
Z L o n d y n u  d n i a  11.  l u t e g o .  Gdy lo rd  

B r o u g h a m  w ciągu rozpraw  nad ad resem  
m ia ł  swoje sławną m ow ę , powrócił by ł wła­
śnie z P a ry ż a ,  tam  znajdował się na dysku- 
syjach obudwóch izb , w k tó rych  tak  o Anglii 
jako też  polityce je j  n ie  bardzo po ch leb n em i 
słowy nadm ieniano. Jednakże  objawił on w 
swej m ow ie  żywą sym paty ję  i przywiązanie dla 
Fraucyi , i p raw ie w tym że  sam ym  c z a s ie , 
w k tó rym  p. G u i z o t  w izbie depu tow anych  
rz e k ł ,  ze tu  nierównie więcej chodzi o t ra k ta t  
lipcowy z r. 1840 , niż o t ra k ta ty  z l a t  1831
1 1833, mówił także lord  B r o u g h a m  w i/Jbie 
wyższej: rCałą  dyskusyję nad p raw em  p rz e ­
trząsania okrętów można zam knąć  w tych k il­
ku  słowach : ^Miesiąc lip iec  1840, uk łady  z lo r ­
dem  P a lm ers tonem ."  M iał on n a d z ie ję , że 
czas i pojednawcze kroki złagodzą i uspokoją 
to przem ija jące  w z b u rz e n ie , i zapew niw szy , 
ze Francy ja  nie pragnie  bynajm niej h a n d lu  
n iew o ln ikam i, zakończył swoją m owę w spo­
sób nas tępu jący  :

»M ilordowie, nadarem nie  chcie libyśm y to 
przed sobą taić ; często tez  sam e rzeczy przy­
bierają  inne  nazw isko ; d u ch  party i n ie  bierze 
tego tak ścisło. Prawo prze trząsan ia  okrętów, 
p o s tęp ek  ludu  w B arce lon ie ,  rek lam acy je  W
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Porlend ik  , po s tęp ek  rybaK&w na wybrzeżach,, 
warunki, handlowego traKtaLu , wszystko to ró­

żni aie tylko wyrazem , odm ienną formą, mniej, 
"Więcej ja sn em  ok re ś len iem  jedne j  i tejże 8a- 
*nej rzeczy. W panowie możecie m  zawierzyć, 
j a  znam- F rancuzów  i wiem teraz z pewnością,, 
jaki j e s t  we F rancy i  stan opinii publicznej. 
"O tóż , jako  prawy Anglik powiem W a m , że 
prawdziwe znaczenie tych sześciu albo siedm iu 
frazesów, k tó re  te raz  Fhancyję tak ob u rza ją ,  
da się zam knąć  w tych  kilku, s ło w a c h : 15ty 
l ip ie c ,  rok  1840;. ok łady  z lo id e m  P a l  m e  r- 
t t o n e  m .  Ja  roz trząsa łem  gruntow nie  tę  

r8praw ę, i j e s te m  p rz e k o n a n y , że F ra n c u z i  
p rzed  m ies iącem  lip cem  1840 nigdy o tej o- 
pozycyi- n ie  myśleli ;■ w ie m , że gdyby nie te- 
uieszczęśliwe układy i kroki, w tym  sam y m  
d u c h u , k tó re  im  towarzyszyły, prawo p rz e ­
trząsania  okrę tów  n ie  znalazłoby nigdy p rz e ­
ciwnika , t ra k ta t  handlowy nie byłby nigdy na 
n iepew ność wystawiony; wszystkie inne  pun- 
k ta  byłyby usu n ię te  zostały. M ałe  in te resa  
noświęconoby d la  wielkich- r z e c z y , dla wiel­
kiego in te resu  pokoju. Atoli gniew t-kwi w ser­
cu  F ra n c u z ó w , i pokąd ten  sposób myślenia, 
lep szem  postępow aniem  osob rządzących , r-.ą- 
d rem  i rozsądnem  p o je d n a n ie m , mocną i u- 
tniarkowaną p o l i ty k ą , zgoła w szys tk iem , co- 
tylko, poważanie tego wielkiego- narodu przy- 
e ć n a ć , i  przychylność jego pozyskać m o ż e ,  

wykorzeniony nie będzie , potąd ten  sposób 
m yślen ia  w każdej okoliczności i pod. każdym 
pozorem  pojawiać się nie przesian ie  takowy 
będzie  ch łos tą  obudwóch rządów , j a k  ju ż  je s t  
obudwóch narodów."

Mówca uczynił uwagę , iż n a  szczęście po- 
m ieniony sposób m yślenia  ju ż  się- zmieniać 
zaczy n a , poczem  tak mówił dalej :

»Jeżeli Francyja  pod. względem  zamiarów 
Anglii j e s t  w niewiadomości , toż samo o An­
glii pod względem- Francyi powiedzieć można,, 
a  szczególnie pod. względem, wielkiego ksigżę- 
cia , k tó ry  tam że panu je  , i k tóry je s t  najstal- 
szym. p rzy jac ie lem  pokoju i sojuszu z tym  k ra ­
je m .  ZaLoczę tylko przykład Barcelony. Ja  
sadze ,  że. się nigdy bardziej nie łudzono rze­
czą ,. a która  przecież, była tak prostą J a k o , 
toż F rancuz i  m ieliby W  Barcelonie  kryslyni- 
Stowską rew olucyję  zażegać 0 Milordowie , ja  
n ie  w aham  się- bynajmniej oświadczyć, m o jem  
stanowczem zdaniem  je s t  t o , ze najważniejsze 
in te re sa  A n g l i i , że najdroższe je j  opim je i sym-

e‘e są nierozdzielnie z pokojem  i f ranćuz- 
sojuszem połączone. Ja  u t r z y m u ję , że 

pokój eu rope jsk i  w j e d n e m  słowie zam knąć 
m o ż n a : w poko ju  z Francyja . ■ Powszechną

wojnę i -piistoszcnie E u ro p y  uważam  za bez­
pośrednie  suu tk i  zerwania przyjacielskich sto- 
suuków między tem i dwoma wielkiemi m ocarfc 
slwami. Mojem najszczerszem i najg łebszem  
przekonan iem  j e s t , że t o , co dla F rancyi do­
b r e  ,. j e s t  także  i d la Anglii d o b re ,  i że p o ­
myślność jedne j  z n ic h ,  niezawiśle od szczę­
ścia drugiej , zabezpieczoną być nie może-. 
Podziwiając w aleczność naszego wojska i od­
dając zasłużony hoł<J pochwały sk u tk o w i, k tó ry  
pomyślnie uwieńczył tak  cywilne jak  i woj­
skowe sprawy w A ng li i ,. z rów nem  uw ielb ie­
n iem  poglądam na ten  sławny naród  mieszka- 
jący  po drugiej s tronie  k a n a łu ,  i z wielką 
częścią ?iomków m oich  w id z ę , że on podo­
bnie  j a k  Anglija j e s t  zamożny w walecznych żoł­
n ierzy  , wielkich j e n e r a łó w , g łębokich  polity­
ków i sławnych; filozofów, i spodziewam się 
z, u fn o śc ią , ze ta  ch lu b a  i sława, stanie: sio- 
jeszcze jaśniejszą i trwalszą przez; spółzawo- 
dn ic lw o , k tó re  F rancy ja  naprzeciw  innym  n a ­
rod o m  św ia ta , w św ie tnych  try ju m fach  po­
k o ju  okaże. Stojąc m iędzy tem i obudwom a 
n a ro d a m i , uwielbiając  j e  i kochając  praw ie 
za ró w n o , wznoszę w rę k u  rószczkę o l iw n ą , 
i dopóty nie dam  sobie wydrzeć tej rószczki 
nadz ie i ,  p o k o ju ,  dopokąd jeszcze  tylko je d e n  
l i s te k ,  jedno  włókno z niej w m e m  r ę k u  po- 
zoBlanie."

W  końcu  tej pow szechnie  z rzęsistem i okla­
skami przyję te j  mowy , powtórzy! lord Broug- 
ha in  jeszcze raz , iż z obudwóch stron p o trz e ­
ba tylko cokolwiek pojednania*, cokolwiek u- 
miarkowania. i lojalności ,. aby te n  r e zu l ta t  
sprowadzić..

I z b a  w y ż s z a .  p o s i e d z e n i e  d n i a  13. 
l u t e g o . .  Ilsiążę- W e  11 i n g t o n  ozn a jm ił ,  że 
ministrowie w obudwóch izbach wnioski swoje 
co do adresu  podziękowania lordowi E l l e n -  
b o - r o u g h  tudzież wojsku Indyjów W schodnich  
z czw artku  na poniedziałek odłożyć zamyślają, 
ponieważ przedłożone- izbie do ltum enta  o woj­
nie- w Afganistanie są bardzo obszerne , dla 
lego należy cz łonkom  dać c z a s , aby się do­
kładnie  w n ich  rozpatrzyli.

I z b a  n i z s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  
43.  l u t e g o .  Si r  T.  C o l e b r o o k e  zażądał 
w iedzieć ,  azali t r a k ta t ,  k tó ry  w roku 1839 
były podówczas jene ra łny  gu b e rn a to r  Indyjów 
W schodn ich ,  lcrd  A u c k l a n d  zawarł z E m i­
ram i S i n d u ,  na mocy k tórego ciż przyrzekli 
pew ną sum ę płacić i pewną ilość wojska dla 
Anglii dostarczać , je s t  jeszcze obowiązującym, i 
czy Emirowie dopuścili się jakowego uchybienia , 
k tó reby  usprawiedliwiało zbrojne wkroczenie 
do ich  k ra ju  , gdyż ostatnie wiadomości z In-

i  9
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dyjów donosiły , iż znaczna zbro jna  siła m a  
być  w ysłana , dla zmuszenia i c h ,  aby nieluóre  
m ias ta  nam  odstąpili. Sir R o b e r t  P e e l  od­
r z e k ł  , ze Em irowie pomienionym t ra k ta te m  
zobowiązali się nie tylko wspierać Angliję w 
wojnie z A fganistanem , ale także nie zawie­
rać  żadnego t rak ta tu  z k tórem kolw iekbądź in- 
n e m  m ocars tw em  nieoznajmiwszy o lem  wprzó­
dy angie lsk iem u rządowi. T e raz  zaś spada na 
E m iró w  to obw inien ie , iż działali przeciw du­
chowi zawartego t r a k ta tu , z tego powodu po­
słano do nich oświadczenie m ające  być pod­
stawą zawarcia nowego z nimi t ra k ta tu  , który 
j a k  ostatnie wiadomości z Indyjów donoszą , 
w k ró tc e  m a przyjść do skutku . N astępn ie  po 
p rz y ję c iu  wniosku kanclerza  izby skarbowej o 
zezwolenie 262,000 funt. szterlingów dla wyna­
grodzenia  ty c h ,  k tórzy p rzez  znane ju ż  fał­
szowanie rewersów skarbowych , bez własnej 
winy ponieśli stratę , rozpoczęto debatę  nad 
zapowiedzianą na len wieczór przez lorda I ł o ­
w i  c k  m o c y ją , aby się w wydziale całej izby 
n a d  przyczyną niedostatku w fab rykach  i nad 
środkam i zaradzenia t e m u ,  naradzano. Mini 
s trowie sprzeciwiali się te m u  wnioskowi, po­
nieważ p rzez  to przemyslowość i hande l  za­
m iast popierania , tylkoby tamowano. Denaty 
nad  tym p rzedm io tem  tego wieczora jeszcze 
n ie  skończono .-

-  d n i a  14. l u t e g o .  Na dzisicjszem po­
siedzeniu  i z b y  n i ż s z e j ,  kanclerz  izby skar­
bowej zdawał sprawę z rozpoznania p r e t e n -  
s y l  o w y n a g r o d z e n i e  w ł a ś c i c i e l i  s f a ł ­
s z o w a n y c h  r e w e r s ó w  s k a r b o w y c h ,  k tó ­
r e  w ciągu przeszłego roku  w tak  znacznej kwo­
cie w obieg puszczono. —  Pomienione p re ten -  
syjc podzielił on na cztery klasy,1 z k tóryr 
tylko pierwsze trzy m ają  prawo do wynagro­
dzenia , czwarta zaś uwzględniona być nie m o­
że  Zakończył on swą m ow ę tą m o c y ją ,  aby 
r z ą d ,  ce lem  tego wynagrodzenia, upoważniono 
do puszczenia ty kurs  nowych rew ersów  sk a r ­
bowych w kwocie 262,000 funt. szt. —  Posie­
dzenie  trwało jeszcze przy odejściu pocz‘y , 
i czekano tegoż wieczora na m ocyję lo rda  l i o -  
w i c k ,  dotyczącą się s tanu k ra ju .  Co do lego 
p u n k t u , zawiera list pod dn iem  dzisiejszym 
z Londynu co nas tępu je  : rZapowiedziana na
dzisiejszy wieczór mocyją lorda D o w  c k w 
izbie niższej o stanie kraju  , otworzy na tego­
rocznych sesyjachj pole do walki. Mocyją ta 
m a  udowodnić, że rozporządzenia Sir Pi-P  o c ­
l a  zupełnie  swego ce lu  chybiły, i że publiczny 
niedostatek  je s t  teraz powszechniejszy i w ięk­
szy , niż był w czas ie , w którym teraźniejszy 
gabinet swój zaradczy środek proponował. Je s t

*

to bezwątpienia  prawdą , a le  pomimo t o , nad­
m ieniona mocyja nie u trzym a się. Sprawa ta 
uważana będzie  jako  wyświecenie parlyi i wiel­
ką większością na  korzyść m in is te ry ju m  roz- 
strzygnioną zostanie. Rzecz natu ra lna  , że o- 
pozycyja na te n  wypadek je s t  przygotowana; 
ale właśnie zam ia rem  je j  je s t  wywołać obja­
śnienie i wykazanie nędzy krajowej ; spodzie­
wamy się p rze to  aż do czwartku lu b  piątku 
p rzedłużonej debaty. Słychać z pewnego żió- 
dl a ,  że Si r  R.  P e e l  obronę swoję mianowi­
cie na p rz jsz lych  w idokach ,  a szczególuie na 
kw ocie , luóra  wpłynie z podatku dochodowe­
go , opierać będzie. Ułożono wykazy, k tó re  
udowodnić m ają  , że sum a  z p o da tku  docho­
dowego będzie nierównie większa niż sam p ie r ­
wszy m in is te r  przewidywał. W iadom o, że  on 
podał roczny dochód z tego podatku na pół 
czwarta milijona funtów  szterlingów, jed n ak ­
że według wszelkiego podobieństwa zdaje się, 
ze .takowy pięć do sześciu milijonów przynie­
sie. F rzy tem  zważyć 1 n a le ż y , iż od czasu 
bieżącego k w a r ta łu ,  dochód z akcyzy i c la ,  
w porównaniu  z ogromnym n iedoborem  osta­
tniego kwartału  znacznie się podniósł. —* 
Na tych fak tach  będzie  się S i r  R o b .  P e e l  
opierał. Jeduakże  nadmienionej przewj żlti W 
dochodach nie można uważać za stanowczy do­
wód pomyślnej reakcyi w han d lu  i przem yśle , 
gdyż obadwa ciągle są zatamowane. Zresz tą  
gabinet wezwał jak  najusilniej wszystkich człon­
ków torysowskich, aby zacząwszy od dzisiaj na 
wszystkie obrady nad m ocyja lorda II  o w i c  U 
przychodzić niezaniedbali. Członkowie ir landz­
cy, a między tymi i "pan 0 ’C o n n e 11, którzy 
dotychczas nie przybyli, są dzisiaj w izbie niż­
szej na swoich miejscach spodziewani.

Ju ż  od dawna mało co słyszano o usiłowa­
niu n ieprzychylnej partyi w Irlandyi co się 
dotyczy zniesienia unii, teraz  pan 0 ’C o n n e l ł  
wystąpił znowu fo rm aln ie  z tym  p ro je k te m ,  
■gdyż w izbie niższej w D ublin ie  zapowiedział, 
ze im ien iem  je j  za dni cz ternaście  zapropo" 
nuje w p ar lam encie  rozwiązanie unii.

I ? ¥ & 5 s ® y ja .
Z P a r y ż a  d n i a  13. l u t . e g o .  Dziś rano 

słychać było, ze pan H e r n a n d - e z ,  h iszpań ­
ski sprawujący in teresa  w Paryżu , k tóry  się 
przez dni czternaście w m in is te ry jum  spraw 
zagranicznych n iepojaw it,  wczoraj w wieczór 
miał konferencyję  z p a n e m  G u i z o t e m -  
Zląd wnoszono, ze układy z H iszpaniją po­
myślny obrót wzięły.

Obawa, k tóra  się pod względem Algieru roz­
szerzyła , sr,ostała na teraz ca łk iem  usuniętą-
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A b d - e 1 - J{ a c! e r  cofnal się znowu w g ó ry , 
a pokój zdaje sio teraz wszędzie być p rzy ­
wrócony. M oniteur algerien z dnia 5. b. m. 
donosi: sWiadomości z głębi k ra ju  są w wiel­
k im  stopniu  zadowalniające. Jenera ł  C h  a n g a r- 
11 i e r  , k tóry dnia 3go do Miliany pow rócił ,  
zadał p lem ionom  osiadłym na zachodniej s tro ­
nie pomienionego miasta, wielką k lę sk ę ,  k a r­
ate je  za udział, k tó ry  miały w in surekcy jnem  
poruszeniu. Książę A u  m a ł e ,  po wykonaniu 
* swojej s trony dem onstracyi przeciw p lem ie -  
niowi Oulad - A an ieu r  , k tó re  z E  m  i r  e m  zo­
stawało w porozum ieniu  , p rzybędzie  znowu 
dnia 3go do M edeah. W  całej wschodniej czę­
ści prowincyi Algieru panu je  ja k  największa 
Bpoltojność, a targowice nasze zaopatrzone są 
obficie wszełkiemi przedm iotam i. Jenera lny  
gubernator,  k tó re m u  dotychczas najpiękniejsza 
pogoda sprzy ja ,  zdaje się iz w pochodzie swo­
im nie doznał żadnego oporu.

Na przygotowawczych obradach nad budże tem  
v t rzec im  biórze i z b y  d e p u t o w a n y c h  j e ­

den z członków uża la ł się między innemi na 
n iem ora lna  dążność n iek tórych  feuilletonów 
dzieunikarsltich, i jako  przykład zatoczył My~ 
steres de P aris  p rzez  Eugieniusza S u e ,  zap e ł­
nia ace ju ż  od kilku  m iesięcy te  stronice w 
J o u rn a l des Debats, k tó re  polityką się nie zaj­
m u ją .  Minister sądu sprawiedliwości odrzekł, 
że dla położenia tam y te m u  z ł e m u , na środ­
kach zbywa.

 d n i a  15. l u t e g o .  Na dzisiejszem po­
siedzeniu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  przełożono 
t r z y  f i n a n s o w e  w n i o s k i  d o  u s t a w y ;  m i­
n is te r  spraw wewnętrznych zażądał kredy tu  
1,500,000 franków na roboty około pomnika dla 
Cesarza N apo leona ,  a m i l  i j o n  n a  t a j n e  
w y d a t k i ;  prezydent rady i m inister wojny za­
proponow ał, aby izba zezwoliła kredyt dodat­
kowy 29 milijonów franków, powiekszej części 
dla Algieru. —■ Izba  postanowiła dla dokład­
niejszego rozpoznania tej ©stalniej propozycyi 
osobną komisyję mianować.

Courrier franęa is  zawiera następującą wia­
domość, za k tórą  jednakże dotychczas żadne z 
p ism  publicznych  nie zaręcza. sWczorn- opo- 
wiadauo w sali konferencyjnej, ze h rab ia  M o l e  
o trzym ał rozkaz złożenia nowego m in is le ry jum . 
Jako  członków, którzy do tej nowej kombinacyi 
wstąpić  m a ją ,  wymieniano panów B i l l a u l t ,  
S a l v a n d y j ,  S t. M a r c  G i r a i d i n ,  D u c o s ,  
V i v i e n ,  m arszałka-V  a l e  e i P e l e t ’a d e  l a  
Ł o z e r c .  Krążyły także mne spisy; ale co do 
nastąpić mającego blizkiego upadku  gabinetu  
powszechnie sio zgadzano.

S z w ą jc a r y j a .
Najnowsze p ism a szwajcarskie donoszą o po­

wstaniu w Genewie. W ydawana przez  pana J. 
B a u m g a r t n e r a  w S t .  G allen  gazeta  z d. 17. 
lu tego  zawiera o ty m  w ypadku n as tępu jące  
szczegóły: ® Wczorajszą pocztą nadeszły do nas
ró ż n e ,  jed n ak  w głównej rzeczy zgadzające sie 
i na wszelki sposób sm u tn e  wiadomości. D zien­
n ika  Federal wyszło tylko pó ł n u m e r u ,  z dnia 
l i g o  , z tern uw iadom ieniem  , że w te raźn ie j­
szych okolicznościach pomieniony dziennik cał­
kowicie wydanym być nie mógł. Zawiera on 
w swej treści co n as tęp u je  : Dnia  13go po po ­
łudn iu  podczas posiedzenia wielkiej rady wy­
buch ło  tu ta j  powstanie. L u d  zebrany  t łu m n ie  
otoczył w około ratusz. Zgrom adzenie  toczyło 
właśnie spokojną dysltusyję nad ustawą o adtni- 
nistracyi mniejszej rady. Az oto uiespodzianie 
dał się słyszeć krzyk  : » Aua: ar mes! « (Do bronił) 
Krzykacze pom knęli  sie w la Treille  i w różne 
uli ce dla dostania się do St. G errais. W tern 
uderzono m arsz  jene ra lny  ; atoli lud  przeszka­
dza bębnić doboszom, i pom im o zabiegów oby­
wateli , z k tó rych  jednego nożem  skaleczono, 
gruchocze bębny. Zam iast jenera lnego  m a r­
szu, kazano więc na trwogę uderzyć w dzwo­
ny. Sześćset milicyi cofnęło się>; do koszar;  
oczekujem y batalijonów , k tó re  po wsiach 
są rozstawione. P rzedm ieśc ie  SI. G errais  je s t  
ze wszystkich s tron  zabarykadowane, bronią j e  
ludzie uzbrojeni. Strzały padają na tych, k tó ­
rzy pom ienione barykady chcą przekroczyć^ 
To się dzieje za m iastem . W ew nątrz  ra tu szne j  
sali , dał się słyszeć także  krzyk  na try b u n ie  
wtedy, gdy pospólstwo zewnątrz krzyk  wzniosło; 
poczem  oddalono publiczność z trybuny, a w ie l­
ka rada ukończyła  swą pracę . Prywatny list 
pod dniem  14. zawiera jeszcze n iek tó re  bliższe 
szczegóły. Powodem do tego ro z ru c h u  m ia ł  
być artykuł ustawy, dotyczący się przetrząsania 
domów; radykaliści nie chcie li  zezwolić na 
rozszerzenie władzy policyjnej.

Dnia l4go o godzinie szóstej zrana uderzono 
znowu m arsz jen e ra ln y  : odebrano stanowisko 
R w e. W tej chwili przybyły batalijony z Chene, 
Vandoeuvres , Jussy ; w ogóle je s t  więcej niż 
1500 ludzi w koszarach. Lecz buntownicy stoją 
dotychczas oszańcowani za barykadam i St. Ger- 
vais', je d n a k  ze wszystkich s tron  strzeże ich  
wojsko. S ły ch ać ,  że p ie rzchać  zaczynają , i 
chi 1 kapitulować. Atoli rząd żąda surowego 
ukarania , nie przebaczenia , k tóre ,  t k się zdaje, 
buntownicy za w arunek  kładą. Pomieniony 
list donosi o t rz e c h  zabitych a jedynaslu  ran ­
nych. D nia  l4go  wszystkie magazyny bvly 
jeszcze p o z a m y k a n e ; poczta do Francyi. udała



się je z io rem  w drogę. P. D u f o n r  je s t  ko- 
m e n J a p te m  płaca . _____________

W O W I N Y ,
W e czwartek dnia 2go m arca  , jak o  w  rocz­

n icę  śm ierci ś. p.. Najjaśniejszego Cesarza F r a ń -  
C i s z k a ,  odbędą się w koś'ciele arch ika tedra]nym  
e x e k w i je , podczas k tó ry ch  odebrane Lodzie 
pod dyrekcyją pana Bolliczka wielkie Requiem. 
Mozarta.

Błogosławiona teraz po ra  u  nas na  koncerty! 
Bawią "we Lwowie p p .  B a u e r ,  M a j e r ,  R e m -  
m e r s  i. S c h u m a n n .  Ci dwaj ostatni dadzą: 
we czw artek  dnia 2. m a rc a  k o n c e r t  na skrzyp­
cach  i fo r tep ian ie .—  Chcecie wiedzieć , co. sie 
te ra z  dzieje  we Lwowie? Bal idzie za balem , 
bożek  snu  u lec ia ł  z naszego m iasta; he j ,  hajsa, 
weBoło! obiega w około ł J e z l i te ra z  n ie w staną  
u m a r l i  pogrzebani w  s ta rym  g m ach u  te a t ra l ­
n y m  , nad k tó rych  głowami wyprawiamy p ra ­
wie codziennie h u czn e  kanonady, to będą  spać 
d ługie jeszcze  lata. —  Pogoda ciągle j a k  na j­
p iękniejsza. O godzinie południowej m am y 
zwykle na w ałach  ruchom ą gale ryję obrazów 
rozm aitego pęzla.. Słowem., wiosna wywabia 
wszystko z uk ryc ia ,  zd e jm u je  b u rn u sy 1, pale- 
toty, obnaża ram iona płci p ię k n e j .—  MtSCeatur- 
utile  dulci. Jego Ęxcel.  IX.. A rcybiskup ob., ł.,, 
p rezes  zak ładu  ubogich,, zaprosił na obiad am a­
torów którzy na o sta tn iem  przedstaw ieniu  te a -  
t ra łn em , danem  n a  dochód  u b o g ic h , przyczy­
nili  się do tej dobroczynnej zabawy..—- Od nie­
jakiego czasu bawi w stolicy naszej p a n  C h  a -  
ł o a i e w s k i ,  k tóry  za granicą przyswoił so­
b ie  sz tukę  dagerotypowania. S z tuka  ta stanęła 
j u z  dziś na tym s to p n iu ,  źe dość j e s t  15 se- 
k u u d  i to w c ie n iu ,  aby otrzymać w ierne  po r­
tre ty ,  k rajobrazy i t. d.. O t ra fn em  schw yceniu  
rysów twarzy za pom ocą dagerotypii m ożna się- 
p rzekonać w księgarni p. Milikowskiego na  wy­
stawie portre tów  n iek tórych  o s ó b , pub liczno­
ści naszej lep ie j  znanych..

Z  P r z e m y ś l a n  d n i a  19. b. m . Za gor-  
liwem  s ta ran iem  pana Felicy jana  Madejskiego, 
adm in is tra to ra  klucza p rzem yślańsk iego , dano. 
u  nas dnia 10go h. m . b a l  suty, z k tórego do­
chód  przeznaczono na korzyść galicyjskiego 
Rnstytutu pensyi dla wdów. i sierot. D ola tu jące  
tu  ze Lwowa dźwięki balowe łech ta ły  nas do 
t a ń c a , a. m y  nie mogąc się oprzeć pokusie  , 
chcieliśmy przynajm niej połączyć z z a b a w ąd o -  
hroczynne chęci.. Kozesłano w ic i , aby nastą­
piło. pospolite ruszen ie  na tę  zabawę., Urzęd- 
» jcy z dóbr Alfreda hr., Potockiego wyruszyli

.pierwsi j a k  zwykle z swoją chorągwią , lecz 
w połowie drogi wielu zbiegło na głos nowej 
syreny, zwołującej n a  b a l  do Bóbrki. T a  apo- 
st;azy/a była i in  św ierszczem  w uchu .  M anna, 
chociaźto- był dom  starozakonny , nie spadała  
z n ie b a ,  apteczka tam tejsza dostarczała w iele  
surogatów do o rszady , limouiady ; było tam , 
jak to  m.ó.wią , ni kwaśno , ni przaśno ; m uzyka 
droczyła się z ta ń c u ją c y m i, to forte-, to piano-. 
Usługa nie je s t  w Bń.brce zbiorowem nazwi­
sk iem  , ale m a lyłko pojedyńczą liczbę. Nasz 
Kopczyński o tern uie wiedział,. N ie  wierzcie 
głosowi syreny !
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.),

Z  B ia łe jt  dnia 22. lutego. Jeże li  dowozy oko- 
witćj z Galicyi były tu  u. nas w osta tn ich  p ię ­
ciu  miesiącach dość zuaczne , to w ty m  m ie ­
siącu są jeszcze  znaczniejsze, i o ile  wiadomo, 
z końcem  tego jednego  miesiąca dojdą zapewne 
do 15,000 w ia d e r ;  co n iemal wszystko z tąd 
dalej do S z l ą z k a  i W i e d n i a  odchodzi. Oto 
j e s t  wykaz ilości o k o w i t e j ,  k tó rą  z Galicyi 
przez kom orę  w B i l s k u  w os ta tn ich  sześc iu  
m iesiącach  przeprow adzono i op łacono:

w stycznia rv 4843 . .. 10,859 wiader,
grudniu  r. 1842 . . 0,373 »

» listopadzie ». . . 8,120 »
» październ iku  » . 9,853 *

we wrześn iu  » . . 9,628 »
w  s ie rpn iu  » . . 1 ,789  v

a za tem  w ogóle . 49,622 wiader, 
czyli- 744,330 garncy. Z naczae  dowozy ciągle 
jeszcze trw ające , zapew ne że jeszcze  bardziej 
zniżą dzisiejszą cenę okowitej , k tó ra  je s t  8 zr. 
i 7 zr. 15 kr. m . k. z a  wiadro (15 garncy)..

N&sienie k o n i c z u  trzymało się dotąd: n a  
16', 15 do 14 zr. m . k., za ce lnar  ,  te raz  zaś
można. go. ju ż  dostać za  12  zr.. m. k.. Dowóz
tego, nasienia, wzmaga się codziennie, atoli ta k  
p ięknego j a k  w przeszłym ro k u  nie  widzieliśmy 
t u  dotąd- na naszym placu..

Przy ciągłym wietrze wschodnio-południowym 
m am y ta  tak  ciepło i su ch e  p o w ie trze ,  iz 
prócz dwóch d n i , to je s t  12go i l3go  b. m ., 
w k tó rych  nieco śnieg padał, we wszystkie inne  
dni p łu g  był w ty m  miesiącu ciągle w robocie. 
Tym  sposobem  jeszcze- z początk iem  lego m ie ­
siąca porobiono te  zasiewy ozime , z k tó re m i  
w ostatniej jes ien i  uwinąć się nie zdołano.

Zwyczajnego doniesienia o o ł o m u n i e -  
c k i m  t a r g u  n a  w o ł y  (d. 22. b. m . odbytym)- 
nie odebraliśmy ostatnią pocztą. (Redakcyja.)
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Stan galicyjskiego Instytutu pensyj 
dla wdów i sierot z końcem roku 184g.;

Galicyjski Instytut pensyj dla w d ó w  i s i e ­
r o t  is tniejący ju z  od lat 19, odbył na dniu 19.. 
b. m .  lu tego  roczue  posiedzenie członków, a to 
w obecności wyznaczonego od c. k. prezydyjuru 
kom isarza rządow ego , j .  w. radzcy gubemijal- ' 
nego B e b o w s k i e g o .  Oto j e s t  krótki wyciąg 
ze zdania spraw y na tć m ź e  posiedzeniu odczy­
tanego i oddzielnie d ru k ie m  ogłoszonego:

mon. konw.
Wszelkie ru b ry k i  p r  z y c h o  d ó w z łr .  kr.

Uczyniły w ro k u  18-42 ogółem  . . 4302 0 %
Wszelkie r u b r y k i  w y d a t k ó w  w 

tym że ro k u  wyniosły ogółem . •• 3972 3 %
Pozostało ted y  w  kasie  z wpływów 

w ro k u  1842 .  ■ • • • • • 330 0
Cały m a j ą t  e k  Ins ty tu tu  z końc®m roku 1842 

Wynosi 27,970 zr. 10%  k r .  C z ł o n k ó w  wno­
szących w kładki je s t  101. P e n s y j ę  pobiera  
te raz  32 wdów, w  ogólnej rocznej sum m ie  2833 
zr . 20 k r .  m . h.

Z  porównania obecnego s tanu Insty tu tu  ze 
s ta n e m  przeszłorocznym , w ynika , iż m a ją tek  
In s ty tu tu  powiększył się wprawdzie  o 800 zr. 
m . k . f atoli z drugiej znowu strony, powię­
kszyła się także  liczba  osób pensyję p o b ie ra ­
jących . Mimo teg o ,  Instytut ten  daje ciągle 
pensyję  ty m ,  k tórzy  do niej prawo nabyli? 
a je że l i  dywidenda dochodów nie  wystarczyła 
ty m  ra z e m  na to ,  aby w  myśl s ta tu tów  cał­
kow ite  pensyje  wym ierzone być m ogły , to 
zawsze jeszcze  i te  uszczuplone pensyje są ba r­
dzo pom ocnym  zas iłk iem  dla m niej zamożnych, 
lu b  wcale ubog ich  wdów i sierót.

Z a i s t e , żałować p o t r z e b a , iż dobroczynne 
sk u tk i  takiego Insty tu tu  tak m ało  dotąd są w 
naszym k ra ju  u z n a n e , i ze ojcowie rodzin 
(zwłaszcza w w ie k u  młodszym ) ociągają się z 
przystąp ien iem  do tegoż Instytutu. Małżonko­
wie i ojcowie, po k tórych wdowy i dzieci 
szczupłej tylko, albo naw et żadnej pensyi spo* 
dziewać się nie m a ją ,  powinniby więcej dbać 
o los o só b , k tó re  osierocić mogą, i nie szczę­
dzić m a łe j  corocznej wkładki do kasy Insty tu­
tu  , aby rodzinie swej zapewnić pensyję doży­
w o tn ią ,  stosunkowo bardzo korzystną.

Kolej żelazna wiedeńsko - glognicfca.
Najjaśniejszy Pan  postanowieniem z dnia 3. 

grudnia r. 1842 uwolnił przedsiębierców kolei 
w i e d e ń s k o - r a a b s k i e j  od zobowiązania 
doprowadzenia kolei do P r e s z b u r g a  i B a a b ,  
z tym  d o d a tk ie m , aby kolej ta  dotąd z W i e ­

d n i a  do G l o g g n i t z  ( w  długości 0% m il )  
doprowadzona, zmieniła swą nazwę, i odtąd nie 
wiedeóslio-raabska , lecz  w i e d e ń  s k o - g ł o -  
g n i c k a  się nazywała. D la  akcyjonaryjuszów 
te j  kolei wyznaczono czas od lg o  do l5 g o  
kwietnia r .  b. do wniesienia ósmej i ostatniej 
raty. Doprowadzenie te j  kolei tak  do P r e s s  
b u r g a  ja k o  i do B a a b  wziął l lząd  na s iebie .

Jak kamień miękki przeistoczyć na, 
twardy, aby był na bruk przydatny*

(A lJgem . W ien er P o ly t. Jo u rn a l nro . 160
W iadom o, iż  p i a s k o w i e c  (Sandstein), dla 

tego, iż  j e s t  m a łe  twardy i łatwo wilgoć w s ie­
b ie  b ie r z e ,  nie daje się z korzyścią do rozm a­
itych celów używać. Niejaki B a d o u  we Fran- 
cyi wynalazł sposób nadania te m u  kamieniowi 
znacznej twardości, i t a k :  Piaskowiec do b r u ­
k u  obrobiony, rozgrzewa on w przeznaczonem 
do tego naczyniu na 200° c iep ła ,  i we dwa dni 
p o te m  wkłada go w sm ołę  z węgli kam iennych. 
W  ośmiu godzinach piaskowiec p rzen ikn ie  się 
smołą najdokładniej. I łam ień  ty m  sposobem  
smolą napojony, nie p rzep u śc i  p rzez  siebie 
wilgoci i staje się tak  tw ardym , iż m ło te m  nie 
łatwo go rozbić . Towarzystwo do popierania  
p rzem ysłu  we Francy! (Soćiete d’encourage- 
m ent)  przekonawszy -sic w ie lom a doświadcze­
n iam i o za le tach  tego  sp o so b u ,  zdało bardzo 
pochlebną sprawę o tym  wynalazku. W  P a-  
T y ż u  użyto ju ż  na hr.uk 100,000 przyrządzo­
nych  ty m  sposobem  k a m ie n i , i zamówiono j e ­
szcze 150,000.

T akże  i c e g ł ę ,  która  w P aryżu  najczęściej 
j e s t  nie dobrą, poprawia n iejaki P r o e s c h e l  
w podobny sposób: Kładzie on j ą  w smołę z
węgli kam iennych  na  -150° ogrzaną, i zostawia 
W niej przez trzy  do cz te rech  godzin. Cegła 
w len  sposób smołą napojona, staje  się bardzo 
tw ardą .

Posadzka mozajkowa drewniana 
nowego wynalazku.

£  W ie n e r  Z e i t u n g  N r o .  4 1 J

W  W i ó d n i u  j e s t  te raz  bardzo w używaniu 
posadzka drewniana m ozajkow a, wynalazku 
tam tejszych  stolarzy Franciszka P o d a n y  i J a ­
n a  H a a s ,  na którylo w ynalazek uzyskali wy­
łączny przywilej. Tafle mozajkow’e ,  tak  m o­
cne i t rw a łe ,  ja k  zwyczajne twarde park ie ty , 
składają sie z sam ych trójkątów, rzn ię ty ch  za 
pom ocą m achin , um yślnie  do tego ce lu  u rzą ­
dzonych. T ró jką ty  te  opatrzone są szpuntatni 
i f u g a m i , aby j e  podług rysunku układać I
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spajać. a*bo Przez wskróś bajcow ane, al­
bo  z n a tu ra ln em i kolorami. W ielkość ich  je s t  
r o z m a i t a , aby z n ich  łatwo módz złożyć (w e­
dług rysunku w malej m ierze  na papierze  zro­
bionego) najrozmaitsze o rn a m e n ta , f igury , 
zwierzęta , kwiaty, landszafty i t .  p. T a k a  po­
sadzka wygląda ja k  pyszny kobierzec ,  a im  ob­
szerniejszy salon, t ć m  okazalszy jej widok. Nie 
je s t  ona droższą od zwyczajnej parkie tow ej 
posadzki, a to dla tego , że tró jkąty  z k tórych 
sie składa, wyrabiane są za pomocą m a c h in ,  
i  że m ało  czasu do jej ułożenia po trzeba . Tak­
że  i tę  daje korzyść , ze j ą  można łatwo ro ­
z e b ra ć ,  i w edług innego dowolnego rysunku 
znow u ułożyć.

D agerolypy kolorowane.
(Allg- W ien. polyt. Journ. Nro, 6. 12. 17 i 19.)
W  Anglii o trzym ał R i c h a r d  B e a r d  w ro­

k u  zeszłym przywilej aa  wynalazek kolorowa­
n ia  dagerotypów. W edług  tego sposobu , p ły­
t ę  na k tórej j e s t  obraz dagerotypowany, przy­
krywa się wąziutkiemi r a m k a m i , obe jm u jące -  
xni bardzo c ienką  szybkę z błyszczu (GKmmer), 
n a  k tó ry m  to przejrzystym  m in e ra le  odznacza 
sie m ie jsca ,  m ające  być oddzielnem i ko­
lo ram i napuszczane. P o tem  w edług  tego wzo­
r u  na b łyszczu odznaczonego, rob i się patrony 
do f a r b , i to tak , aby ua każdy kolor i na każ­
de jego stopniowanie m ieć  oddzielny patron. 
N ajlep ie j  je s t  robie te  pa trony  z p a p ie ru  w 
r a m k a c h  prostokątnych naciągnionego , w któ­
ry m  to pap ie rze  wycina się wszelkie te  m ie j­
s ca ,  k tó re  jed n y m  i tym że sam ym  k o lo rem  
m a ją  bydź napuszczone. Każdą farbę  trzeba  
m ie ć  w oddzielnej puszeczce, bardzo delika­
tn ie  roztartą  i gu m m ą  lu b  ryb im  k le je m  (Ilau- 
śenblase) rozrobioną. Położywszy patron na 
p ły c ie ,  nalewa się te j  fa rby , do k tórej tenże 
b y ł  przeznaczony. Gdy ta  w yschn ie , używa 
się drugiego patronu i  drugiej fa rb y ,  —* » 
tak d a le j , dopóki się wszystkie farby nie na­
łoży.

W edług  innego sposobu, nak łada  się farba­
m i gu m m ą i wodą rozrobionem i, s tronę  w e­
w nętrzną śkła  przykrywającego p ły tę ,  na k tó ­
r e j 0 obraz je s t  dagerotypowany. P a trzącem u  
wydawać się b ę d z ie , jakoby sam  obraz był 
kolorowany.

Je s t  jeszcze trzeci sposób kolorowania dage­
rotypów , a mianowicie: fa rby  na najtnielszy 
pyłek u ta r te ,  nakłada sią wprost c ien iu tk im  i 
m ię k k im  pęz lem  na obraz na płycie będący, 
i  to nie pociągając p ęz lem , ] litz tylko samym 
jego końcem  dotykając lekko tych  m ie jsc ,  na 
k tórych ' m a  farba  zostać-

Jednak ze wszystkich dotąd znanych r sposo­
bów, uajlepszy je s t  sposób , którego używa m a ­
la rz  I s e n r i u g  z St. Gallen (w  Szwajcaryi)> 
o czera  wspomnieliśmy p okró tce  w Gazecie 
Nro. 49 * roku 1842. W Wiedniu nie bardzo 
korzystnie o te in  sądzono, wychodząc z tej za­
sady, iż przy znanej subtelności dagerotypów, 
ła twiejby m oże było kolorować j e  za pomocą 
jakiej p rocedury  chem icznej ,  a niżeli sposo­
b e m  m echanicznym, którego s i ę l s e n r i n g  trzy" 
m a .  Atoli zaręczyć możem y, iż na jde lika tn ie j­
sze stopniowanie światła nic na te m  nie c ie r ­
pi ; obraz w ten  sposób kolorowany wabi swo­
j ą  nowością i pięknością. Kolory p rzeb i ja ją  
się w nim  słabo, a pojedyńcze części obrazu  
występują p lastyczniej,  p rzez  co całe  dzieło 
zyskuje wiele na prawdziwości. Wszystkie te  
zalety przyznane te raz  zostały w  W i e d n i u  
p rzez  pana S c h u h  i V o i g 11 ii n d o r  a ,  k tó rym  
pan I s e n r i n g ,  właśnie do tej stolicy przyby­
ły, ta jem nicę swoją odsłonił. T e ra z  ju z  nie 
widać w W iedniu  innych dagerotypów jak k o ­
lorowane. ł  to jeszcze stanowi nie m a tą  za- 
slugę metody I s e n r i n g a ,  iz do kolorowania 
dagerotypów nie po trzeba  m a la rza ;  k tobądź  
m oże przy niejakiej wprawie działanie to ła ­
two odbyć.

Ziemniaki w sierpniu sadzone, 
a w marcu zbierane.
(Preuss. Staats-Zcitung Nro. 42 )

Z E r f u r t u  donosi tam tejsza Gazeta pod 
dniem  7. b . m .:  Na dzisiejszćm posiedzeniu
tutejszego towarzystwa do popierania ogrodni­
ctwa, jeden  z członków pokazywał z iem niak i 
uzyskane za pom ocą nowego sposobu uprawy. 
Ziemniaki te  posadzono dopiero w początku 
s ierpnia  r .  1 8 4 2 ,  n a  4 do 6 cali g łęboko w 
ziemi rozpulchnionej. Mimo przeszlo-rocznej 
posuchy kwitły  one ju ż  pięknie w październi­
k u ,  a z nastaniem pierwszego zimna przykryto 
je  s ło m a , dla ochronienia od m ro z u ,  za n im  
jak  należy dojdą. W początku  lutego r. b wy­
kopano na próbę nieco tych z iem niaków , a 
lubo jeszcze nie doszły jak należy , jednak  za­
wsze były piękne i duże. Kopanie tych  z iem ­
niaków' odbędzie się w przyszłym m ies iącu  m a r ­
cu , i ob iecuje  ze wszech względów dobry wy­
padek.

. \'4 .

v  v
Gazecie Lwowskiej Nro. 79. z r. 1842, 

pod nap isem  »Ziem niaki ozime« donieśliśmy o 
podobnej próbie  zrobionej w Franltforcie nad 
M enem , k tó ra  się także j a k  najpożądaniej u- 
dala. Redakcyfa.

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  —- Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr at t cr a ,  
(Drukiem I’ i o’t r a F i l i e r a  we Lwowie.)


